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Dobieg� końca og�oszony przez papiez�a Franciszka Rok Mi�osierdzia. Problematy-
ka mi�osierdzia nigdy jednak nie dezaktualizuje sie� i to nie tylko w z�yciu chrześci-
jańskim, ale takz�e w relacjach ogólnoludzkich. Warto wie�c przybliz�yć tutaj wydarze-
nie naukowe, zainicjowane przez Instytut Teologii Duchowości Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego, we wspó�pracy z Parafi �a Rzymskokatolick �a św. Miko�aja w Lub-
linie i Fundacj �a „Szcze�śliwe Dzieciństwo”, a poświe�cone tej w�aśnie tematyce oraz
osobie niezwykle z ni �a zwi �azanej. U pocz �atku Roku Świe�tego, w dniach: 3-4 grudnia
2015 r. w Auli im. kard. Stefana Wyszyńskiego KUL w Lublinie mia�a miejsce
konferencja naukowa w ramach XL Dni Duchowości pt. Świe�ty Miko�aj biskup w du-
chowości i kulturze Europy.

Uroczystego otwarcia obrad dokona� ks. prof. Miros�aw Kalinowski, Dziekan Wy-
dzia�u Teologii KUL, po którym nast �api�o wre�czenie dyplomów absolwentom Podyp-
lomowego Studium w Zakresie Duchowości Katolickiej.

Pierwszy wyk�ad tego dnia, zatytu�owany Kośció� i świat w czasach św. Miko�aja,
nalez�a� do ks. dr. hab. Marcina Wysockiego z Katedry Patrologii Greckiej i �aciń-
skiej Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Autor podj �a� sie� bardzo ciekawego
naszkicowania szerokiej panoramy historycznej, geograficznej i kulturowej czasów,
w których przypad�o z�yć św. Miko�ajowi, biskupowi Miry oraz wydarzeń prze�omu
III i IV w. po Ch., jakie sta�y sie� jego udzia�em. Wspania�ym ubogaceniem prelekcji
by�y liczne slajdy ukazuj �ace miejsca zwi �azane z z�yciem, dzia�alności �a i kultem
św. Miko�aja.

W kolejnym wyst �apieniu dokonano przeniesienia tej odleg�ej perspektywy na
znacznie bliz�szy nam grunt, by ukazać niezwyk�e bogactwo obrze�dowości, tradycji
i poboz�ności zwi �azanej ze św. Miko�ajem, która od średniowiecza kwit�a w naszym
kraju i przenika�a codzienność Polaków wszystkich stanów i zawodów. Moz�na wpra-
wdzie dostrzec tu pewne regionalne róz�nice kulturowe, jednak zasadniczo zawsze
przekazywana z pokolenia na pokolenie tradycja, odnosz �aca sie� do św. Miko�aja, by�a
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ściśle zwi �azana z ewangelicznym wizerunkiem Świe�tego, czczonym zarówno w Koś-
ciele obrz �adku wschodniego jak i zachodniego. Zagadnieniom tym, ubogacaj �ac je
jeszcze licznymi legendami, poświe�ci�a swój wyk�ad pt. Wierzenia i kult św. Miko�a-
ja w polskiej tradycji ludowej p. mgr Magdalena Po�oncarz, kustosz Muzeum Wsi
Lubelskiej, kulturoznawca i nauczyciel lekcji muzealnych z obrze�dowości. W podsu-
mowaniu prelegentka nawi �aza�a do prób zniszczenia wizerunku św. Miko�aja w cza-
sach socjalizmu oraz przez wspó�czesn �a komercje�. Z drugiej strony jednak powo�a�a
sie� na Jana Paw�a II, który nazwa� św. Miko�aja „patronem daru cz�owieka dla cz�o-
wieka” i podkreśla� range� jego uniwersalnego i zawsze aktualnego przes�ania, jakim
jest potrzeba dobroci, wraz�liwości, z�yczliwości, bezinteresownej mi�ości do drugiego
cz�owieka, zw�aszcza we wspó�czesnym, zmaterializowanym świecie.

Kolejnym prelegentem w pierwszej cze�ści konferencji by� ks. dr hab. Adam Ry-
bicki, prof. KUL. Jego wyst �apienie nosi�o tytu� Kobiece i me�skie oblicze mi�osier-
dzia. Mówca chcia� w nim ukazać odwieczny zamys� Boz�y, jakim jest komplementar-
ność p�ci równiez� w aspekcie mi�osierdzia. Juz� dzie�o stworzenia ukazuje nam, iz�
Bóg stwarza parami, a dopiero stworzenie kobiety sprawia, z�e cz�owiek staje sie�
me�z�czyzn �a i dzie�o jest dobre. Równiez� terminologia, jak �a pos�uguje sie� Stary Testa-
ment na określenie mi�osierdzia, jest dwojaka. Jest tu hebrajskie s�owo hesed, odno-
sz �ace sie� do wymiaru bardziej me�skiego, a wyraz�aj �ace wierność, niezmienność, pra-
wny aspekt Przymierza, nieuste�pliwość, zdecydowanie, sta�ość i niewycofywanie
mi�ości nawet w obliczu zdrady. Nie jest ono uczuciem, ale dzia�aniem. Drugi termin
rahamim, wywodz �acy sie� od �ona matki, oznacza to, co darmo dane, niezas�uz�one,
wynikaj �ace jakby z wewne�trznego przymusu. On tez� wyraz�a ca� �a game� uczuć: dob-
roć, tkliwość, cierpliwość, wyrozumia�ość, gotowość przebaczenia. Te dwa aspekty
mi�osierdzia dostrzega i odnosi sie� do nich Jan Pawe� II w swej encyklice Dives
in misericordia. Dalsza cze�ść wyk�adu oparta by�a na fragmentach ksi �az�ki Henri
J.M. Nouwena Powrót syna marnotrawnego i ilustrowana obrazem Rembrandta o tym
samym tytule. Dwie re�ce mi�osiernego Ojca róz�ni �a sie�, odpowiadaj �ac me�skiemu
i kobiecemu obliczu mi�osierdzia. Jedna dotyka �agodnie i czule koj �ac to, co zranio-
ne; druga – silna – przytrzymuje i umacnia to, co potrzebuje wsparcia. Zwieńczeniem
wyst �apienia ks. prof. Rybickiego by�o ukazanie tych postaci Nowego Testamentu,
które podejmuj �a róz�ne uczynki mi�osierdzia wobec Jezusa, ale zawsze s �a one odpo-
wiadaj �ace specyfice ich p�ci. Natomiast świe�ci Kościo�a dopiero poprzez wspó�prace�
kobiet i me�z�czyzn tworz �a prawdziwe oblicze mi�osierdzia i świadcz �a o nim wobec
świata. Jest to jednak moz�liwe, zdaniem kard. J. Ratzingera, dopiero po g�e�bokim,
osobistym nawróceniu.

Po przerwie pierwsza zabra�a g�os p. dr hab. Boz�ena Kuklińska, prof. KUL,
kierownik Katedry Historii Sztuki Kościelnej i Muzealnictwa, podejmuj �ac temat
Świe�ty Miko�aj biskup w ikonografii. Na wste�pie podkreśli�a ona, iz� dzie�a sztuki
sakralnej powstawa�y zwykle wed�ug zapotrzebowania Kościo�a, dla rozwoju określo-
nego kultu, nie zaś dla celów zdobniczych, sztuka by�a bowiem s�uz�ebnic �a teologii.
Mimo z�e o z�yciu św. Miko�aja nie wiemy wiele, to jednak jego popularność jako
ore�downika rozszerza�a sie� bardzo szybko. Przyczyni�o sie� do tego być moz�e przeko-
nanie, iz� choć nie dokonuje on spektakularnych dzie�, to jednak wys�uchuje modlitw
w drobnych, prostych, codziennych sprawach. Opowiadaj �ace o nim legendy najcze�ś-
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ciej dotyczy�y obdarowywania potrzebuj �acych bez ich wiedzy. Niezwykle bogata
hagiografia stanowi�a źród�o inspiracji dla tysie�cy dzie� sztuki. Ponad dwa tysi �ace
kościo�ów w średniowieczu wzniesionych by�o pod jego wezwaniem. Zwykle znajdo-
wa�y sie� one nad morzami, rzekami, czy przy szlakach handlowych. Św. Miko�aj
najcze�ściej czczony by� jako wybawca, obrońca, jako ratuj �acy z�ycie i obdarowuj �acy.
Jego atrybuty stanowi�y m.in. trzy z�ote kule, trzy z�ote jab�ka, kotwica oraz strój
biskupi. Ogromn �a role� przypisywano wstawiennictwu tego Świe�tego, zw�aszcza w
Kościele wschodnim. Świadczy o tym fakt, iz� stosunkowo cze�sto w ikonie deesis
zamiast Maryi lub Jana Chrzciciela znajdowa� sie� w�aśnie św. Miko�aj. Nadzwyczajn �a
popularności �a cieszy� sie� on takz�e we W�oszech. Wizerunki tego Świe�tego ukazuje
nie tylko ogromna ilość ikon, ale takz�e bardzo liczne obrazy, witraz�e, rzeźby i roz-
maite sprze�ty liturgiczne. Pani prof. Kuklińska przybliz�a�a s�uchaczom powyz�sze
treści nie tylko s�owem, lecz takz�e slajdami, przez co zyska�y one jeszcze bardziej
na atrakcyjności.

Kolejne wyst �apienie, zatytu�owane Uczynki mi�osierdzia wobec cielesnego wymia-
ru cz�owieka, podje��a prof. Teresa Paszkowska z Instytutu Teologii Duchowości
KUL. Prelegentka postawi�a sobie za cel ukazanie teologicznej refleksji nad uczynka-
mi mi�osierdzia odnosz �acymi sie� do cielesności osoby ludzkiej. W pierwszej kolej-
ności wskaza�a, iz� mi�osierdzie wobec cz�owieka jest wpisane w odwieczny plan
Boz�y, wed�ug którego „Trójca Świe�ta uczyni�a tak wiele dla tego, który zgrzeszy�
tak bardzo” i przytoczy�a obraz Chrystusa po me�ce wynosz �acego na swych ramio-
nach Adama. To w�aśnie mi�osierdzie, jakiego sami doświadczyliśmy i jakie mamy
świadczyć wobec innych, powinno być ide �a przewodni �a Roku Mi�osierdzia. Istotne
jest, iz� źród�em wszelkich dobrych czynów, w tym równiez� inicjatywy stwórczej
i zbawczej, jest jedyny Dobry – sam Bóg. Jan Pawe� II w Dives in misericordia
wskazuje na istote� mi�osierdzia, jak �a jest podnoszenie ku górze, wydobywanie dobra
spod pok�adów z�a, wed�ug Boz�ej miary. Z�o jest tylko t�em, mu�em. Kto doświad-
czy� mi�osierdzia, chce je nieść innym. Uczynki mi�osierne wyp�ywaj �a z serca szero-
kiego, prostego i uporz �adkowanego. Wywodz �a sie� one z duchowego wymiaru z�ycia
cz�owieka, przez co nie mog �a być utoz�samiane ze zwyk� �a dobroczynności �a. Papiez�
Franciszek stwierdzi�, iz� chrześcijanie s �a zal �az�kiem innej ludzkości, w której s�uz� �a
jedni drugim, s �a dyspozycyjni i szanuj �a kaz�dego cz�owieka. Szczególna nowość
chrześcijaństwa polega na niezwyk�ym dowartościowaniu cia�a najpierw poprzez fakt
wcielenia S�owa Boz�ego, Jego z�ycie w ciele, zmartwychwstanie cia�a i wyniesienie
do nieba. Cia�o osoby jawi sie� tu jako miejsce doświadczenia Boga, wychwalania Go
w kaz�dym stanie z�ycia, w zdrowiu i w chorobie. Potrzeby cia�a drugiego cz�owieka
ma chrześcijanin dostrzegać na sposób Boski i reagować sercem. Niesienie pomocy
wymaga umieje�tności, ale przede wszystkim cz�owieczeństwa i w tym celu konieczna
jest w Kościele odpowiednia formacja. Najwie�cej uczynków mi�osierdzia dokonuje
sie� w zaciszu domowym, w prostych czynnościach, w codziennym podtrzymywaniu
z�ycia tych nieporadnych – dzieci, osób starszych, niepe�nosprawnych. Osoby odpo-
wiedzialne za opieke� s �a obdarzone szczególnym zaufaniem ze strony Boga i spo�e-
czeństwa. Trzeba mieć świadomość, iz� wszystkie uczynki mi�osierdzia przyj �a� naj-
pierw z mi�ości �a wzgle�dem siebie sam Chrystus, gdy by� w potrzebie i tak traktuje
kaz�de dobro, które świadczymy teraz innym. On tez� naucza�, aby być mi�osiernymi,
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jak mi�osierny jest Ojciec w niebie. Kończ �ac prelegentka podkreśli�a, iz� dobre czyny
umoz�liwiaj �a z�ycie na ziemi i z�aden z nich nie zatraci sie�, a do ich pe�nienia bardziej
potrzeba dyspozycji duchowej niz� dóbr materialnych.

Drugi dzień obrad rozpocz �a� ks. dr hab. Marek Chmielewski, prof. KUL z Insty-
tutu Teologii Duchowości podejmuj �ac temat Maryja – Matka Mi�osierdzia. W swoim
wyst �apieniu prelegent ukaza� najpierw Maryje� w tajemnicy Boz�ego mi�osierdzia i od-
wo�uj �ac sie� do nauczania Jana Paw�a II uzasadnia� racje, dla których moz�na nazy-
wać J �a Matk �a Mi�osierdzia. W odniesieniu do ludzi Maryja jest t �a, która juz� od
wesela w Kanie Galilejskiej pochyla sie� nad duchowym i materialnym niedomaga-
niem wszystkich swoich przybranych dzieci. Poboz�ność maryjna od pocz �atku charak-
teryzowa�a sie� wo�aniem o Jej mi�osierne wstawiennictwo, którego owoców doświad-
cza Kośció� po dzień dzisiejszy, zw�aszcza w formie moralnej przemiany grzeszni-
ków. O ziemskim z�yciu Maryi, które spina Niepokalane Pocze�cie i Wniebowzie�cie,
moz�na powiedzieć, iz� jest najwie�kszym po Chrystusie dzie�em mi�osierdzia Boga
w świecie. Ciekaw �a jest rzecz �a, iz� pewne wydarzenia zwi �azane z objawieniem
św. siostrze Faustynie Ore�dzia o Boz�ym Mi�osierdziu wi �az� �a sie� równiez� z Maryj �a
Matk �a Mi�osierdzia, jakby sama Opatrzność Boz�a potwierdza�a Jej tytu�. Ostatni �a
cze�ść swojego wyst �apienia ks. prof. Chmielewski poświe�ci� znanemu, siedemnasto-
wiecznemu wizerunkowi Matki Boz�ej Mi�osierdzia, umieszczonemu w Ostrej Bramie
w Wilnie, a czczonemu równiez� w wielu miejscach Polski, w środowiskach polonij-
nych, a takz�e na Watykanie. Ze wzgle�du na przys�aniaj �ac �a wizerunek sukienke�,
uwage� przykuwa twarz Maryi i Jej skrzyz�owane w geście modlitewnym d�onie,
sk�aniaj �ac do kontemplacji. Interesuj �acy jest fakt, iz� skupiona twarz Madonny wyraz�a
wiele odmiennych stanów emocjonalnych oraz ukazuje zapatrzenie w tajemnice Jej
z�ycia i przychodz �acych do Niej ludzi. Delikatne d�onie wskazuj �a na gest przytulenia
pocze�tego Syna Boz�ego, ale i mi�osiernego, czu�ego przygarnie�cia tych, na których
spogl �ada. Autor wypowiedzi przyzna� s�uszność stwierdzeniu Jana Paw�a II, iz� w Ma-
ryi moz�emy rozpoznać macierzyńskie oblicze Boga bogatego w mi�osierdzie, a Jej
z�ycie i ore�downictwo jest świat�em, które to Boz�e mi�osierdzie ukazuje.

Kolejnym prelegentem w tej cze�ści konferencji by� ks. dr hab. Stanis�aw Zarzyc-
ki, prof. KUL, który podobnie jak przedmówca jest wieloletnim pracownikiem Insty-
tutu Teologii Duchowości tegoz� Uniwersytetu. Jego wyst �apienie nosi�o tytu� Spo�ecz-
ny wymiar mi�osierdzia i mia�o na celu ukazanie tego, jak mi�osierdzie chrześcijań-
skie ma kszta�tować relacje spo�eczne. Sk�ada�o sie� ono z trzech zasadniczych cze�ści.
Pierwsza z nich wskazywa�a na zalez�ność, jaka zachodzi pomie�dzy mi�osierdziem
a mi�ości �a. Pocz �awszy juz� od Starego Testamentu dostrzegamy dwa aspekty mi�osier-
dzia, które nalez�y odnieść nie tylko do cz�owieka, ale takz�e do mi�osiernego, wierne-
go Przymierzu Boga. S �a to: wewne�trzna dyspozycja do niesienia pomocy oraz stan,
w którym ktoś wiedziony wspó�czuciem, litości �a śpieszy z pomoc �a drugiemu. Zbaw-
cze dzie�o Chrystusa, jako widzialny znak mi�osierdzia Boz�ego, dzia�a przeobraz�aj �aco
na Jego uczniów, a naste�pnie na szersze relacje spo�eczne. Jest ono nieodzownym
wymiarem mi�ości. Jest czymś, co rodzi sie� w relacjach mie�dzyludzkich jako reakcja
na doświadczenie z�a, grzechu i ne�dzy drugiego cz�owieka. Moz�na powiedzieć za
św. siostr �a Faustyn �a, z�e tam gdzie mi�ość jest kwiatem, tam mi�osierdzie jest owo-
cem. W drugiej cze�ści wyk�adu prelegent wyszed� od ukazania dawnego podejścia
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teologii moralnej do kwestii rozeznawania powinności świadczenia mi�osierdzia, by
ostatecznie wskazać na przemiane�, jaka nast �api�a w tej materii. Wraz z rozwojem
teologii duchowości i zaszczepianiem sie� myśli Soboru Watykańskiego II sta�o sie�
jasnym, z�e chrześcijanin ma być mi�osierny na sposób Boz�y i wieść z�ycie w stylu
wspólnotowym, zjednoczony z Bogiem i w komunii z wszystkimi braćmi, których
radości i smutki znajduj �a odbicie w jego sercu. Trzecia cze�ść wyst �apienia dotyczy�a
praktyki mi�osierdzia w wymiarze spo�ecznym. Poniewaz� we wspó�czesnych czasach
fizyczne odleg�ości bardzo zmniejszy�y sie� i moz�na świadczyć pomoc emigrantom,
uchodźcom, osobom g�oduj �acym na ca�ym świecie, to potrzeba w tym celu konkret-
nych struktur mi�osierdzia. Kośció� w swej pos�udze misyjnej ma trzy równowaz�ne
zadania: g�oszenie S�owa Boz�ego, udzielanie sakramentów, jak równiez� pos�uge�
mi�ości. Warte jest podkreślenia, iz� mi�ość i mi�osierdzie maj �a wie�ksz �a wartość niz�
sprawiedliwość spo�eczna, o któr �a tak cze�sto przeciez� walczono. Kończ �ac prof. Za-
rzycki wytyczy� kierunek dla teologii duchowości, która ma podkreślać, iz� mi�osier-
dzie musi wyp�ywać z w�asnego doświadczenia, powinna akcentować przykazanie
mi�ości Boga i bliźniego oraz wskazywać na wzorce mi�osierdzia i do takich postaw
wychowywać.

Jakby bezpośredni �a kontynuacj �a wypowiedzi poprzednika by�a kolejna prelekcja,
prezentuj �aca w�aśnie konkretn �a strukture� spo�eczn �a świadcz �ac �a mi�osierdzie, któr �a
jest Caritas. Nalez�a�a ona do ks. mgr. Marcina Grzesiaka, wicedyrektora Caritas
Archidiecezji Lubelskiej, a nosi�a tytu� Caritas – dzisiaj i jutro. Z krótkiego rysu
historycznego moz�na by�o dowiedzieć sie� m.in., iz� lubelska Caritas w okresie powo-
jennym, świadcz �ac pomoc róz�nym grupom potrzebuj �acych, wspiera�a równiez� ubogich
studentów, wyszukuj �ac ich na poszczególnych wydzia�ach uczelni. Poniewaz� Caritas
jest instytucj �a kościeln �a, waz�n �a role� odgrywa tu formacja duchowa, która ma na celu
uczyć mi�osiernej mi�ości Boga. Mimo z�e do pe�nienia czynów mi�osierdzia potrzeb-
ne s �a umieje�tności, to jednak one same nie wystarcz �a. Potrzeba tu cz�owieczeństwa,
otwartości serca, uwagi. Ta w�aśnie formacja dokonuje sie� w parafialnych i szkol-
nych ko�ach Caritas. W dalszej cze�ści wyk�adu prelegent omówi� obszary bardzo
bogatej dzia�alności lubelskiej Caritas na rzecz aktywizacji zawodowej i spo�ecznej
bezrobotnych z róz�nych grup spo�ecznych, pomocy imigrantom i uchodźcom oraz
dzia�ania centrum pomocy doraźnej w postaci apteki, magazynu z�ywności, darów
w formie odziez�y i sprze�tu AGD, czy pomocy dla poszkodowanych w czasie kle�sk
z�ywio�owych i róz�nego rodzaju nieszcze�ść zarówno w naszym kraju jak i na świecie.
Ostatnia cze�ść wyk�adu ukazywa�a przecie�tne roczne zestawienie ilościowe poszcze-
gólnych dzia�ań lubelskiej Caritas, by uzasadnić obecnym, iz� s�uz�y ona systematycz-
nie, codziennie, a nie tylko od akcji do akcji.

Ostatni �a cze�ść obrad, po przerwie na popo�udniow �a kawe�, rozpocz �a� wyk�ad
Św. Miko�aj biskup w duchowości prawos�awnej ks. prof. Ireneusza Werbińskiego
z Uniwersytetu Miko�aja Kopernika w Toruniu. W sposób niezwykle barwny, uboga-
cony legendami, opisami wierzeń i tradycji zwi �azanych ze św. Miko�ajem prelegent
przybliz�y� s�uchaczom miejsce tego najpopularniejszego świe�tego w Kościele wschod-
nim, stawianego na równi z Maryj �a, a nawet z samym Bogiem i to nie tylko w świa-
domości prostego ludu, ale nawet osiemnastowiecznego duchowieństwa. Wed�ug
Borysa Uspienskiego to w�aśnie prawos�awie stanowi kolebke� kultu św. Miko�aja,



194 SPRAWOZDANIA

z której przeniós� sie� on później na Zachód. Geneza kultu św. Miko�aja ma zwi �azek
z czci �a św. Micha�a Archanio�a na Zachodzie oraz św. Piotra jako stoj �acych przed
Bogiem i maj �acych klucze do nieba. Waz�n �a role� odgrywa�a tu wiara w świe�tych jako
grzesz �acych, bo od nich spodziewano sie� wie�kszej wyrozumia�ości dla s�abości ludz-
kich. Kult św. Miko�aja wi �az�e sie� tez� ściśle z prastarym mitem s�owiańskim o walce
o byd�o pomie�dzy bogami Perunem i Wo�osem. Dlatego do pewnego momentu imie�
Miko�aj nosili tylko ludzie prości. Świe�ty by� w�aśnie powszechnie uwaz�any za
patrona prostego ludu. Najcze�ściej wierzono, iz� opiekuje sie� byd�em i upraw �a roli
i z tym wi �azano liczne obrze�dy. Waz�ny aspekt duchowości odnosi� sie� takz�e do
przekonania, iz� św. Miko�aj pomaga cz�owiekowi umieraj �acemu przejść na drugi
świat. Od jego zmi�owania zalez�a�o, czy dopuści zmar�ego przed tron Boga czy tez�
nie.

Zwieńczeniem obrad by�o wyst �apienie ks. dr. Jana Miczyńskiego z Instytutu
Teologii Duchowości KUL, który podj �a� temat Uczynki mi�osierdzia wzgle�dem duszy.
Lista tych uczynków kszta�towa�a sie� od pocz �atku chrześcijaństwa, by swój ostatecz-
ny kszta�t otrzymać w czasach św. Tomasza z Akwinu i jego uczniów. Prelegent
przypomnia� na wste�pie, czym jest mi�osierdzie. Jest ono dzia�aniem wynikaj �acym
z mi�ości, które podnosi, przywraca godność, a w aspekcie duszy prowadzi do ducho-
wego odrodzenia, do wiary, nadziei i mi�ości. Pe�ni �ac uczynki mi�osierdzia czynimy
to, co czyni� Chrystus. To Chrystus jest mi�osierny w nas. Dzie�ki naszym uczynkom
cz�owiek ma spotkać mi�osiernego Boga. Prelegent wskaza� na uczynki, o których
nie zawsze pamie�ta sie�, iz� s �a uczynkami mi�osiernymi, takie jak: wys�uchanie drugie-
go, próba zrozumienia, g�oszenie Dobrej Nowiny, przebaczenie (gdyz� Bóg przeba-
cza), kierownictwo duchowe, poradnictwo, sakrament pojednania. Dzie�ki nim drugi
cz�owiek moz�e czuć sie� przyodziany mi�ości �a. Wyk�ad zakończony zosta� znan �a
modlitw �a św. siostry Faustyny Kowalskiej o przemiane� jej ca�ej w mi�osierdzie Boz�e
dla innych.

Warto podkreślić, iz� organizatorzy konferencji zadbali o to, by przes�anie, jakie
niesie ze sob �a postać św. Miko�aja, g�oszone by�o w róz�norodny sposób. W tym celu
pierwszy dzień wyk�adów zakończy� sie� wyste�pem teatru Panopticum pt. Z�ycie i dzie-
�o św. Miko�aja biskupa, drugi zaś koncertem Trio Cantabile Kantata św. Miko�aja.

Podsumowuj �ac moz�na stwierdzić, iz� konferencja w pe�ni sprosta�a postawionym
sobie celom. Ukaza�a g�e�bie� i bogactwo tajemnicy mi�osierdzia w oparciu o przes�a-
nie, jakie niesie przez wieki biskup Miko�aj, jakz�e odleg�y w rzeczywistości od
wizerunków, które chce mu narzucić wspó�czesny świat.


